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W  sierpniowa rocznicę.
Przemówienie prezesa pik. Sławka na 
uroczystości sypania kopca Marsz.

Piłsudskiego.

W  dniu  dz is ie jszym, w 20.-tą rocznicę  
w y m r r s i u  Pierwszej K ad ro w e j  Kompas 
ni; Leg ionów , odbyi. i  się w K rakow ie  
uro<scystość sypan ia  kopca M arsza lka  
P iłsudsk iego .  W czasie tej u roczystości ,  
k tó rej  p rzeb ieg  p o d a je m y  na innem 
m i.  scu, wygłosi ł  p rzem ów ien ie  prezes 
p u łk .  Sławek. P rzem ów ien ie  to poda je ;  
my poniże j  d os łow nie .

Kraków powziął decyzję, by kopice 
Jozefa Piłsudskiego usypać.

Kraków — który był stolicą Polski 
w epoce kształtowania się Państwa i 
iego najwspanialszego rozkwitu — w 
którym przeszłością przemawiają wą; 
skie ulice, domy stare, najdawniejsze 
Kościoły, Wawel — siedziba Królów i 
krypty Katedry Wawelskiej, chroniące 
tych Królów i wielkich mężów prochy, 

Kraków, w którym historja czasów 
minionych w zabytkach żyje i dusze 
nasze z wielką przeszłością zespalając, 
dni pokolenia żyjącego w ciągłość dzie 
jow wplata — ten Kraków odczuł wiel 
kość naszej epoki. Zrozumiał również, 
że Człowiek, który w tej epoce Pań; 
stwo wskrzesił i narodowi wiarę w 
moc wysiłku ludzkiego przywróci), 
jest nietylko jego Wodzem, ale i sym; 
holem.

Kiedvś zat-ą się w ludzkiej pamięci 
szczegóły zdarzeń, zanikną pamiątki
nistoryczne — pozostanie symbol, po, 
zostanie kopiec Józefa Piłsudskiego, 
tego Człowieka naszej epoki, który go 
dność i honor N arodu na siebie wzią* 
wszv wojnę najeźdźcom ogłosił.

Poszedł budzić ducha w tych warst; 
wach, które — będąc liczbą — nie ro; 
Zumiały jeszcze, że w imię ich własnej 
godności mają dać Polsce ramię — za 
broń imające i do broni sposobne, że 
i na swoje barki losy N arodu  włożyć 
muszą.

I długie łata, dziesiątki lat Józef Pił; 
sudski, znajdując nielicznych pomoc; 
ników, powoli krok za krokiem posta; 
nowienie swoje w życic wcielał. Prze; 
ciw sobie miał trzy potęgi mocarstw 
zaborczych i własnego N arodu  zmale; 
nie. Siłv i środki materjalne były wszę 
dzie — ale nic w Jego dyspozycji. Ja; 
ko zasady własne miał tylko siłę wła; 
snego ducha.

I przez lat kilkadziesiąt dotykalne i 
widoczne są tylko porażki, zadawane 
Przez swoich i obcych. Czasem krótki 
błysk jakiegoś wyczynu, k tóry  uja; 

Wniał moc charakterów nielicznych roz 
Proszonych jednostek, lecz k tóry wza; 
iemnego stosunku sil w Jego dyspozy; 
cii będących do sił wrogich w niczern 
Pie zmieniał.

Poczucie materialnej niemocy jest 
Cementem stałym we wszystkich Jego 
°hliczeniach, a decyzja, którą ma po; 
^ziąć ważyć musi zawsze, że wyni; 
kiem działania może być jakieś drobne 
zwycięstwo, lub tylko za cenę życia, 
honoru bronienie.

Niech nikt nie myśli, że Piłsudski 
niby wróżbita jaki zgadnął bieg zda; 

późniejszych i do nich się tylko
ostosowywał. On siłę w Narodzie bu,
owal, bo siła tylko o losach N arodu 

mogła stanowić. To były i są Jego 
Wrozby.

Wskrzeszenie Państwa, obronienie 
,e '°  Sranic to radosny końcowy 
szcrerl -?° pora,żkach, których los nie 
tylko *a k d u *4 część życia. I
Imać T  dtUĈ  T ° la> której nic za;

m0eł° ’ dały ^ y c ięstw o  i try

Uroczyste otwarcie Ii-go Zjazdu Polaków z  Zagranicy.
Warszawa, 6 VIII, Dziś o godz. 8‘30 

w sali plenarnych obrad Sejmu odbyło 
się uroczyste oiwarcie II. Zjazdu Pola; 
ków z Zagranicy. Już na diugo przed 
oznaczoną godziną, zaczęli przybywać 
do gmachu Sejmu członkowie Rządu, 
dostojnicy państwowi, oraz liczne de; 
legacje ośrodków polskich zagranicą.

W  pierwszych rzędach zajęli miejsca 
Ministrowie, ks. kardynał Hlond, bis; 
kup połowy Gawlina i członkowie Ra; 
dy Organizacyjnej Polaków Zagranicą 
z marszałkiem Senatu Raczkiewiczem 
na czele.

Sala Sejmu przybrana została herba; 
mi Polski i Litwy i girlandami. Na głó 
wnej ścianie widniał duży stylizowany 
Orzeł z inicjałami P. Prezydenta Rze;

czyopOspolitej i Marszałka Piłsudskie; 
go, po prawej i lewej stronie zaś duże 
Krzyże Niepodległości.

Fotel prezydjalny zajął cenzor Pol; 
skiego Związku Narodowego w Ame> 
ryce p. Świetlik.

Zjazd zagaił krótkiem przemówię; 
niem marszałek Raczkiewicz, poczem 
przemawiał p. Świetlik. Następnie .ob; 
lady chwilowo przerwano aż do przy; 
bycia P. Prezydenta Rzplitej.

O godz. S‘45 wśród dźwięków bym; 
nu narodowego wszedł na salę P. Prc; 
zydent Rzplitej.

Nastąpiła oficjalna uroczystość 
otwarcia Zjazdu. Cenzor Świtlik powi 
tał krótkiem przemówieniem P. Pre; 
zydenta, wznosząc na jego cześć okrzyk

R o zp oczęcie sypania kopca
M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o  w  K r a k o w i e -

K raków. 6 V III. D z iś  w 20;tą rocznicę  
wym arszu Pierw szej K om panji K adrow ej od  
była  się w lesie  W olsk im  p o d n iosła  uroczy; 
stość rozpoczęcia  prac o k o ło  sypania kopca  
M arsz. P iłsu dsk iego .

N a uroczystość  tę przyb y li: prezes Za;
rządu G łó w n eg o  Z w iązku L egion istów  pułk. 
Sław ek , w iceprezes dr. D z ia d o sz , p o se ł Sta; 
rzak, dca O K . gen. Ł uczyński, liczni przed; 
staw iciele Pierw szej K om panji K adrow ej, 
grupa p o słó w  Ł egjonistów , oraz tłum y pu; 
błiczności.

W  pośrodku m iejsca, obranego p od  sypa» 
nie kopca, p o ło ż o n o  kam ień z napisem  „6.
V III. 1914“ .

O godzenie KMej, w śród dźw ięków  hy;

mnu narodow ego  i salw  armatnich podnie; 
siono  flagę państw ow ą na m aszcie, poczem  
ze specjalnej trybuny w y g ło sił przem ow ie; 
nie prezes pułk. Sław ek. (P rzem ów ien ie to 
Podajem y obok ).

Po m ow ie pułk. Sławka, która na w szyst; 
kich obecnych  w yw arła bardzo głębokie  
w rażenie, chór krak. Zw iązku Ł egjonistów  
odśpiew ał p ieśń „N ad W isłą czuw a Straż“ .

W  tej chw ili w yp u szczon o  12.000 go łęb i 
pocztow ych  z m eldunkam i o  rozp oczęciu  
sypania kopca.

M eldunek do M arszałka P iłsudsk iego pod; 
pisał Prezydent miasta K rakowa dr. K apłi; 
cki.

Obchód 20-lecia w y m a rs zu  K a d ró w k i.
Kraków, 6 VIII. (FA T) Uroczysto; 

ści 20;lecia wymarszu kadrówki roz; 
poczęły się w niedzielę nabożeństwem 
w kościele Marjackim, z udziałem przed 
stawicieli władz, Związku Łegjonistów 
z prez. Sławkiem, i w. in. poczem 
uformował się pochód, który prze; 
szedł na ul. Szewską przed dom Nr. 9, 
na którym wmurowano pamiątkową ta 
blicę z następującym napisem: W  tym 
domu roku Pańskiego 1934 w miesiącu 
sierpniu członkowie Koła Mieszczan; 
skiego ustanowili komitet rękodzielni; 
ków i cechów krakowskich, pod na; 
zwą Komitet pomocy walczącym za 
Ojczyznę, Idącym w boj o odzyskanie 
wolności pierwszym oddziałom legjo; 
nistów polskich komitet ten w rniesią; 
cach sierpniu i wrześniu 1914 sprawił 
i ofiarował 500 mundurów wojsko; 
wych. W  roku Pańskim 1934 w 20;tą 
rocznicę wymarszu łegjonistów poi; 
skich z Krakowa, Koło Mieszczańskie 
ten znak położyło ku wiecznej parnię;

ci i sławy łegjonistów polskich i W o; 
dza Narodu Marszałka Józefa Piłsuds; 
kiego.

Następnie pochód przeszedł do wy; 
lotu ul. Wolskiej, gdzie odsłonięto ta; 
blicę, upamiętniającą uchwałę krako; 
wskiej rady miejskiej z 3 października 
1933, madającą ulicy Wolskiej nazwę 
ul. Józefa Piłsudskiego, poczem wśród 
śpiewów pieśni legjonowych pochód 
ruszył do Oleandrów.

W  miejscu, skąd 6 sierpnia 1914 na 
rozkaz Komendanta Józefa Piłsudskie; 
go wyruszyła 1 kompanja kadrowa, 
zakończono już budowę pomnika ; do; 
mu imienia Józefa Piłsudskiego. Po; 
święcenia domu dokonał ks. biskup 
Respond, poczem wygłosił podniosłe 
przemówienie. O godz. 13 w salach 
Muzeum Narodowego w Sukiennicach, 
wiceprezydent miasta Klimecki doko; 
nał uroczystego otwarcia wystawy le; 
gjonowej.

Toteż my, Jego żołnierze, a wierzy* 
my, że z nami i Naród, przystępujemy 
dziś do usypania z ziemi polskiej kop* 
ca, k tóryby imię Józefa Połsudskiego 1 
przekazał wiekom przyszłym. Przeka; : 
zał w czasy tak odległe, kiedy księgi 
historji pisanej już zbutwieją, kiedy ry 
te w kamieniu słowa wiatr i deszcz wy 
kruszy.

W  tym kopcu chcemy zamknąć, z 
wiecznością zespolić nasze — żołnierzy 
Piłsudskiego — uczucia, nasze tęskno; 
ty i przeżycia. Chcemy by symbol

wielkości na górze zdała widziany w 
duszach przyszłych pokoleń budził du 
mę. By Naród dumny przeszłością wie 
dział, że wysiłkiem i ofiarą wielkość 
swojej przyszłości ma wznosić. By 
rozumiał, że czoło, które się przed wro 
giem nie ugnie, że wola, która przed 
trudami i niebezpieczeństwem nie zmię 
knie — że to były, są i będą zawsze 
siły główne.

Niech to wskazanie przez Józefa 
Piłsudskiego Polsce dane na wieki z 
kopca tego promienieje.

„Niech żyje". Zebrani zgotowali P. 
Prezydentowi gorącą owację.

Następnie p. Świetlik odczyta! depe; 
szę od Marszałka Piłsudskiego:

„W yrażając prawdziwą radość z po; 
stępującej szybko konsolidacji wśród 
Rodaków z poza granic Rzplitej, prze; 
syłam II. Zjazdowi moje serdeczne iy; 
czenia i pozdrowienia. Pogłębiajcie na 
dal solidarność Waszą z krajem macic 
rzystym i przekazujcie swojej mlo; 
dzieży naszą wspólną kulturę, historję 
i głębokie przywiązanie do Polski". 
(—) Józef Piłsudski. Marszałek Polski.

Po odczytaniu tej depeszy, przewo; 
dniczący wzniósł na cześć Marszalka 
Piłsudskiego okrzyk „Niech żyje'', któ 
ry obecni gromko trzykrotnie powtó; 
rzyli, poczem rozległy się długotrwale 
owacje i oklaski na cześć Marszałka.

Zkolei dłuższe przemówienie wygi o 
sił przewodniczący Rady Organizacyj; 
nej marszałek Raczkiewicz. W  prze; 
mówieniu swem mówca wskazał na 
znaczenie skupień polskich zagranicą i 
podkreślił, że zjazd dzisiejszy łącży się 
z obchodem 20;tej rocznicy wymarszu 
Legjonów pod wodzą Józefa Pilsuds; 
kiego na wojnę o Polskę. W końcu 
swego przemówienia marsz. Raczkie; 
w ic z  wyraził nadzieję, że obrady Zia* 
zdu toczyć się będą w atmosferze wza 
jemnego zaufania.

Wreszcie wszedł na trybunę ks. kard. 
Prymas Hlond, witając Zjazd w imie; 
niu polskiego Kościoła, oraz prezydent 
m. W arszawy Min. Stefan Starzyński, 
składając Zjazdowi życzenia w imieniu 
miasta Warszawy.

Na tern oficjalną część otwarcia Zja; 
zdu zakończono.

W śród  obecnych na sali znajdują się 
również zwycięscy Atlantyku bracia 
Adamowicze. W  chwili, gdy marsz. 
Raczkiewicz w swojem przemówieniu 
wspomniał o ich bohaterskim czynie, 
zebrani delegaci zgotowali obu bra« 
ciom gorącą owację.

•:< =:< #
W  niedzielę rano, w 20 rocznicę wy; 

marszu pierwszych oddziałów Legjo; 
nów polskich w bój o niepodległość 
Polski rozpoczęły się w Warszawie 
uroczystości II. Zjazdu Polaków z Za 
granicy. N a polach Mokotowskich od 
prawił ks. biskup połowy Gawlina 
Mszę św., w której wzięły udział od; 
działy wojska i około 50 tysięcy publi­
czności. N a  Mszy św. był obecny P. 
Prezydent Rzplitej z małżonką. O go* 
dżinie 11 przedpołudniem po Mszy św. 
odbyła się defilada. Defilada ta, która 
była jedną z największych, jaką oglą; 
dano w Warszawie stała pod znakiem 
motoryzacji armji. Tuż przed defiladą, 
nad polem Mokotowskiem. przeleciało 
200 płatowców wojskowych.

O godz. 12 w południe w gmachu 
Muzeum wojskowego przy alei 3 Ma; 
ja odbyła się uroczystość otwarcia wy 
stawy „Polska i Polacy w Świecie”. N a 
uroczystości byli obecni najwyżsi 
przedstawiciele władz z marsz. Senatu 
Raczkiewiczem i min. Beckiem na cze* 
le. Po przemówieniu prezesa komitetu 
wystawy dr. Bronisława Chełczyńskie; 
go i dyrektora wystawy Drozdowskie; 
go, marsz. Raczkiewicz przeciął wstęgę.

O godz. 16‘30 p. marsz. Raczkiewicz 
podejmował Polaków z zagranicy her* 
batą w salonach Sejmu, w czasie któ; 
rej zasadzono w ogrodach Sejmu dąb 
imienia Polonji zagranicznej.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek6

sierpnia 1934

P rz e m ien ie n ie  P. 
J u tro ; K a je ta n a  

W sch ó d  s ło ń c a  4.03 
Z a c h ó d  „ 19.20

„N ie m c y nie chcą w o jn y
W Y W IA D  Z HITLEREM W

t f

T E A T R  W IELKI.
N ie cz y n n y .

TE A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ie cz y n n y .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „A ry s to k rac ja  podz iem i" .  
A T L A N T I C :  „Orzeł,  czy reszka".  
C A S I N O :  „Ja mam tem p eram en t" .  
C O L O S S E U M  nieczynne .
C H I M E R A :  „ N iez n a jo m a  z te le fonu" .  
K O P E R N I K :  „C zib i" ,  o raz  rew elacy jne  

d o d a tk i  i B a r th o u  w Polsce.
M A R Y S I E Ń K A :  „ W an im a" ,  o raz  rewja.  
M U Z A :  „ P rz y g o d a  o p ó łn o cy " ,  oraz

„ G n ia z d o  zak o c h an y c h " .
P A Ł A C E :  „K ró lo w a  C y g an er j i" .  I
P A S A Ż :  „B o h a te r  A r iz o n y " ,  o raz  rewja.  
P A N :  „Złe k o c h an a "  i „B uster  chce się 

żenić" .
R A J :  „T o m m y  B o y "  C la ra  G a b e l  i Bu* 

ster  K ea to n  ja k o  p o ś re d n ik  miłości.
S T Y L O W Y : „N o c  miłości" Jose  M oica,  

o raz  rewja.
S W I T : „Syn Ind j i"  i „Flip  i Fłap , mężo* 

wie i żo n y " .
S Ł O N C E :  „Blaski i cienie miłości",

o raz  rewja.
L IC IE C H A :  „Ścigana przez  los" i rewja.

W Y S T A W Y :
W iosenna w  paw . 5 na  T arg a ch  W sch .  
P ie n ią d z a  P ol. w B k u  G o sp .  Kraj.,  Koś< 

ciuszki 1.
F otografji m lo d z .  szk. śr. w Miej.  M uz.  

Przem . Art . ,  H e tm a ń sk a  20.
Pam iątek M ickiew iczow sk ich  w galerji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O sso l ińsk ich ,  ul.  O s s o ­
lińskich.

M U Z E A :
N arod ow e im. kr. J a n a  III.,  G a le r ja  N ar . ,  | 

M  Hist. ,  Z b io ry  O rzechow icza ,  M. Dzie* j 
du szyck ich  za u p rz .  zgłoszeniem .

M iej. Przem . A rtyst. god z .  10— 13. 
Lubom irskich 11 — 14.
Stauropigji w dn ie  p o w szed n ie .  i
N auk. T ow . im. Szew czenk i 10— 14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panoram a Racław icka od  9 d o  zm roku.

-t>
— Premjera w R ozm aitościach. W  piątek  

10*go bm. w  Tea trze  Rozm aitości  p rem jera  
znakom ite j  ko m ed i i  P. G e r a ld y e ‘go „Gdy* 
by m  chciała  . P r ó b y  p o d  k ierunk iem  reżys. 
R o m an a  N ie w ia ro w icza  na  u k o ń c ze n iu .  PeŁ 
n a  św ie tnego  h u m o ru  i lekkości k o m ed ja  
b ęd  zie p ra w d z iw e m  w y d a rzen iem  dla  pu* 
bl iczności  lw ow skie j .  Z esp ó ł  w  oso b ach  
p ę . :  N iczew skie j,  C za jkow sk ie j  Mili,  K am  
skiego, D ą b ro w sk ie g o ,  N a w a r y  i N iewiaro* 
w icza z p ew nośc ią  odn ies ie  zas łu ż o n y  o b  
b rz y m i  sukces.

KOMUNIKATY.

Londyn, 6 VIII. (PAT) „Daily Mail‘ 
ogłasza wywiad z Hitlerem, który mię 
dzy in. oświadczył:

Jeżeli zależeć będzie od Niemiec, to 
wojny nigdy nie będzie. Niemcy bar* 
dziej głęboko odczuły źle skutki woj* 
ny, niż jakikolwiek inny kraj. Znaczna 
większość członków rządu narodowe* 
go odczuła okropności wojny. Woj* 
na nie może Niemcom przynieść żad* 
nych korzyści. Rok 1918 był dla nas 
nauką i przestrogą. Zagadnienia, sto* 
jące obecnie przed Niemcami, nie mo* 
gą ulec rozwiązaniu drogą wojny. My 
żądamy od Europy tylko, aby nasze 
obecne granice zostały utrzymane. Ni* 
gdy już nie chwycimy za oręż, jeśli tyl 
ko nie będzie szło o naszą samoobro* 
nę. Kilkakrotnie zapewniałem Francu* 
zów, że gdy sprawa Zagłębia Saary 
będzie załatwiona, żadne inne różnice 
terytorjalne między nami istnieć nie 
będą.

N a wschodniej zaś granicy dowie* 
dliśmy naszych pokojowych tendencyj 
przez zawarcie paktu z Polską.

O ile Anglja nas nie zaatakuje, ni* 
gdy nie spowodujemy konfliktu z An 
glją, nad Renem lub gdziekolwiek in* 
dziej. Niczego od Anglji nie chcemy. 
Nie poświęciłbym życia ani jednego 
Niemca, aby uzyskać kolonje gdzie*

PRASIE ANGIELSKIEJ.
kolwiek. Wiem, że dawne nasze kolo* 
nje afrykańskie są zbytkiem nawet dla 
Anglji. Powiększenie przez Anglję jej 
floty powietrznej nie wywołuje w 
Niemczech żadnego sprzeciwu. To nas 
nie obchodzi, bo nie mamy zamiaru 
Anglji atakować.

Na zapytanie o Austrję Hitler od* 
powiedział:

My Austrji nie zaatakujemy, ale nie 
możemy przeszkodzić Austrjakom, je* 
śli pragną przywrócić dawny swój 
związek zNiemcami z powrotem. Te 
państwa są tylko oddzielone linją, po 
obu stronach . której żyją narody tej 
samej rasy. G dyby  jedna część Anglji 
została od reszty sztucznie oddzielona, 
kto mógłby powstrzymać jej mieszkań 
ców od pragnienia połączenia się zno* 
wu z resztą kraju. Zagadnienie An* 
schlussu nie jest jednak zagadnieniem 
aktualnem. Pewni jesteśmy, że gdyby 
w Austrji były wybory, to w tajnem 
głosowaniu cała ta sprawa uległaby 
wyjaśnieniu. Niepodległość Austrji jest 
poza nawiasem dyskusji i nikt tej nie* 
podległości nie kwestjonuje. Ale natu* 
ralne jest, że Niemcy austriaccy dążą 
do unji z Niemcami. Wiemy wszyscy, 
że narazie jest to niemożliwe, albo* 
wiem opozycja pozostałej części Euro* 
py jest zbyt wielka.

— Z rozgłośn i lw ow . P ol. R ad ja .  Radio* 
s łuchaczy  czeka dziś p ra w d z iw a  uczta  du* 
chowa.  Z n a n y  śp iew ak  Ignacy  D ygas .  przy* 
b y ł  d o  L w ow a z M o rszy n a ,  gdz ie  baw i  na 
ku racj i  i o d śp ie w a  w  ram ach  k o n c e r tu  mu* 
zyk i  polskiej  „Pieśń o k o m en d a n c ie "  Mły* 
n a rsk iego ,  „ R o zch m u rz  czoło k o m en d a n c ie "  
G r o r r a ,  „Pieśń w o je n n a"  M o n iu szk i  i „Hu* 
lan k a"  C h o p in a .  A k o m p a n ju je  p. T ad e u sz  
Se red y ń sk i .  A u d y c ja  o god z .  20.12.

— K ino*rewja  „ M a ry s ień k a " .  T y lk o  jesz* 
cze przez  3 dn i  o d eg ran a  zos tan ie  na  scenie 
k in a  „M arys ieńka"  p rz e b o jo w a  rew ja  cio« 
sząca się n ies labnącem  p o w o d z en ie m  pt. 
„C o ś  d la  d am  — coś d la  p a n ó w " ,  oraz  film 
„W a n im a " .

KRONIKA MIEJSKA.
Wycieczka do Zaleszczyk i Czernic* 

wiec. 12—15 sierpnia organizuje Dy. 
rekcja kolejowa wielką wycieczkę do 
Zaleszczyk. Odjazd ze Lwowa. Po d r°  
dze zwiedzanie Tarnopola i Trembo. 
wli. W  Zaleszczykach przygotowane 
tanie i wygodne kwatery, na żądanie 
z calem utrzymaniem. Wycieczki w 
okolicę Zaleszczyk piesze i autobaso* 
we, pozatem wycieczki za granicę Ru* 
munji. Syndykat Dziennikarzy Lwo* 
wskich organizuje równocześnie wy* 
cieczkę z Zaleszczyk do Czerniowiec 
po cenach popularnych. Karty uczest* 
nictwa do pociągu są do nabycia we 
Lwowie w biurach Orbisu i Wagons 
Lits Cooc. Pozatem informacje u zawia 
dowców wszystkich stacyj. Koszt prze 
jazdu 12 zł. w obie strony. Informa* 
cje o wycieczkach w pociągu, zgłoszenia 

na wycieczkę do Rumunji przyjmuj1: 
Syndykat Dziennikarzy Lwowskich, 
Lwów, Supińskiego 30.

Gwałtowna ulewa. Nawałnica, która 
przeszła wczoraj popołudniu nad na* 
szem miastem wyrządziła wiele Szkód. 
Szereg mieszkań niżej położonych zo* 
stało zalanych wodą. Straż pożarna i 
jogotowie kanałowe pracowało do pó* 
źnego wieczora nad wypompowaniem

wody z mieszkań i odczyszczenie zamu 
lonych kanałów.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś: o godz. 7 rano - r l 3 ‘3( ciśn. atm. 
72ST9. O godz. 13 temp. + 1 5 ‘0, ciśn. 
atm. 728‘29. Wczoraj wieczorem o go* 
dżinie 21 temp. -j-16'S, ciśn. atm. 727‘92. 

* *
Samobójstwo urzędnika. Wczoraj 

wieczorem popełnił samobójstwo wy* 
strzałem z rewolweru w serce w Jc» 
dnym z pokoi hotelu krakowskiego* 
Kajetan Janowicz, naczelnik II. wydzia 
łu podatkowego Izby Skarbowej I. 
Powodem samobójstwa był rozstrój 
nerwowy.

Międzynarodowi złodzieje. Wczoraj 
policja aresztowała Szulim? Feldmana, 
zam. w Warszawie, oraz Stanisława 
Flura z Poznania, których schwytano 
na gorącym uczynku kradzieży.

Przebity nożem. Wczoraj wieczorem 
na przechodzącego ul. Łyczakowską Ja 
na Sydłę, emer. sekretarza sądu napadł 
jakiś osobnik i zadał mu kilka ran no 
żem.

Włamanie. Do mieszkania adwokata 
dr. Fuchsa przy ul. Krasickich 18 do* 
stali się złodzieje i po rozbiciu ognio* 
trwałej kasy wyjęli z niej biżuterję i go 
tówkę ogólnej wartości około 20.000 
zł.

M A G A Z Y N  PO ŚC IE L I R. D R Ż A Ł A , 
ul. C horążczyzna 1, 5 o b o k  kina „A pollo"  
p rz e ra b ia  k o łd ry  p o  4 zł., m ate race  po  6 zl 
P rzy jm u je  p ie rze  d o  czyszczen ia . 152S

Z KRAJU.
Urlop wypoczynkowy p. premjera 

Kozłowskiego. Prezes Rady Ministrów 
prof. Kozłowski wyjechał dla porato* 
Wania zdrowia na dłuższy wypoczy* 
nek. P. Premjera zastępować będzie 
w czasie jego nieobecności Minister 
skarbu Zawadzki.

Wicemin. Raczyński objął urzędo* 
wanie. Mianowany przez P. Prezyden* 
ta Rzplitej podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie rolnictwa i ref. roln. p. 
Roger Raczyński, objął urzędowanie.

Na powodzian. Prezes Banku Pol* 
skiego dyr. W ładysław Wróblewski 
po powrocie z urlopu wypoczynkowe* 
go przekazał na ręce Min. Hubickiego 
1.000 zł. na cele pomocy powodzian. 
Równocześnie małżonka p. Wróblew* 
skiego złożyła na ten cel kwotę 100 zł.

Dyrekcja Schweizerische Bankges. 
w Zurychu przesłała za pośrednictwem 
B. G. K„ jako swego korespondenta w 
Pilsce, kwotę 1.000 zł. do dyspozycji 
komitetu pomocy ofiarom powodzi w 
Polsce.

Polsko * niemieckie obrady kolejo*
we. Od dnia 16—18 b. m odbędą się 
w G dańsku polsko * niemieckie obra* 
dy kolejowe w sprawie ruchu transy* 
towego pasażerskiego i towarowego 
między Niemcami i Prusami wscho* 
dnimi.

W ielki pożar w Zawierciu. Wczoraj 
o godz. 18, wybuchł pożar w fabryce

; szkła Reicha i Ski w Zawierciu. Spło*
! nęły całkowicie magazyny i składy, 
j W iatr sprzyjał rozszerzaniu się ognia.

Akcję ratowniczą prowadziło kilka 
! straży pożarnych, Straty są znaczne. 

W ypadków  z ludżm1 nie było.

j  ZE ŚWIATA.
Polonja lipska w hołdzie Marsz.

I Piłsudskiego. W  20*tą rocznicę wymar 
j szu l*szej kadrówki, u stóp pomnika 
i ks. Poniatowskiego Polonja lipska zło 
] żyła hołd wskrzesicielowi wolnej Pol*
| ski Marsz Piłsudskiemu, 
i W szystkie oszczędności na powo* 
i dzian. Robotnik polski z Detroit Adam 
j Świątkiewicz, ofiarował wszystkie swo 
! ji oszczędności, wynoszące 755 dola*
| rów na rzecz ofiar powodzi w Polsce.
I Świątkiewicz znany jest w kolach emi*
} grantów polskich w Detroit, jako cbło*
! wiek zupełnie niezamożny, a ofiaro* 
j wane oszczędności stanowiły dorobek 
j jego życia.
, Zjazd Żydów w Niemczech. W  Gel* 
i senkirchen w Westfalii, odbył się zjazd 
j organizacji Żydów na zach. i poi. Nie* 
i miec. Zjazd złożył na ręce wicekonsu* 
j la Rosmańskiego wyrazy hołdu i przy 
[ wiązania dla Marsz. Piłsudskiego i 
| Rzplitej Polskiej, oraz podziękowanie 
I dla Min. spraw zagr. za opiekę nad 
j obywatelami polskimi w zach. Niem*
• czech. N a zieździe uchwalono zająć się 
i zbiórką ofiar na powodzian w Polsce.
! Obóz w Assari zwinięty. Międzyna*
! rodowy obóz harcerski w Assari zo*
| stal zwinięty. Delegacje zagraniczne 
j opuściły wybrzeże morskie, udając się 
I do swych siedzib.

Pogrzeb prez. Hindenburga. w Tan* 
! nenbergu. Kanclerz Rzeszy Adol Hi* 
1 tler zarządził w porozumieniu z rodzi* 
! ną Hindenburga, iż ostatecznie po* 
j grzeb prezydenta Rzeszy nastąpi w wie 
j żv wodzów pomnika tannenberskiego. 
! Wieża ta będzie przerobiona na ka* 
j P h c ę .
j Żałoba w Paryżu. Ogłoszono tu roz* 
j porządzenie, nakazujące opuszczenie 

flag na budynkach publicznych do po 
Iowy masztów na znak żałoby w dzień 

| pogrzebu prez. Hindenburga. 
j Nawiązanie stosunków między Buł* 
I garją a ZSSR. W  Sofji i w Moskwie 
t ogłoszono wczoraj równocześnie pro* 
| tokół o nawiązaniu wzajemnych nor* 
i malnych stosunków dyplomatycznych 
j między Bułgarją a ZSSR. Protokół za* 
! wiera też umowę w sprawie zwalczania 

organizacyj wywrotowych i terrory* 
stycznych, działających na terytorjum 

! jednego państwa, a wymierzonych 
; przeciwko drugiemu.

Rintelen utracił mowę. Stan zdro* 
| v ia  Rintelena uległ dalszemu pogorszę 
I niu. Wczoraj wystąpiły dalsze objawy 
[ paraliżu. Rintelen stracił obecnie mo* 
i wę.

Stan wyjątkowy w W iedniu złago*
| dzony. Stan wyjątkowy w W iedniu 

uelgł znacznemu złagodzeniu. Zupełne

zjnfltfsiefiie stanu; wyjątkowego. óczeki* 
wane jest w najbliższym czasie, jednak 
dopiero po przeprowadzeniu procesów 
przed sądem wojskowym przeciwko 
uczestnikom zamachu stanu.

Pamiętniki zabitego ministra. Reu* 
ter donosi: W  wiedeńskich kołach poli 
tycznych wielką sensację obudziła wia 
domość, iż na jesieni ukazać się mają 
w Austrji pamiętniki zabitego mini* 
stra Rzeszy, kpt. Roehma. Jak się do* 
wiadujemy korespondent Reutera, pa* 
miętniki te opracowuje jeden z zaufa* 
nych przyjaciół Roehma, który zdoia? 

j zbiec z terenu Rzeszy.
Venizelos u Herriota. W  Ljonie bawi 

Venizelos, celem złożenia wizyty Her* 
riotowi. H erriot pokazał swemu go* 
ściowi wszystkie najnowsze urządzenia 
municypalne w Ljonie.

j KTO JESZCZE NIE ZDĄŻYŁ ZA* 
j PISAĆ SIĘ N A  POW SZECHNY  
| OBÓZ NADM ORSKI L. M. K. -  
i  NIECH SPIESZY -  BO MOŻE 

ZABRAK NĄĆ MIEJSCA.

T E L E G R A M Y .
P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  E K O N O M .

M IN IST R Ó W .

W arszawa. 6 \  III. (P A T .)  W czo ra j  od* 
b y ło  się p o d  p rzew o d n ic tw em  p rem jera  Ko* 
z łow sk iego  po s ied zen ie  K o m ite tu  Ekonomi* 
cznego m in istrów , na  k tó rem  ro z p a t r z o n o  i 
z a ła tw io n o  szereg sp ra w  bieżących.

M ię d zy  in. w  zw iąz k u  z p r o w a d z o n ą  przez  
! r z ą d  akcją  o d b u d o w y  te ren ó w  zn iszczonych  
j p rzez  p o w ó d ź  i p o m o cy  dla  p o w o d z ia n  Ko*
] mitet Ekonomiczny ' p o s ta n o w i ł  p rzeznaczyć  
j 10.000 to n  żyta  z z a p a só w  p a ń s tw o w y c h  na 

cele do raźn e j  p o m o cy .
N a s tę p n ie  p rz ez n ac zo n o  d o d a tk o w o  z 

k r e d y tó w  F u n d u s z u  P racy  jed e n  m il jon  zlo* 
tych  na o d b u d o w ę  d ró g  k o ło w y c h ,  o raz  
k re d y t  w w ysokośc i  4 milj. na  o b w a ło w an ie  
W is ły  i jej d o p ły w ó w .

W  da lszym  ciągu pos iedzen ia  K om ite t  E* 
k o n o m ic z n y  M in is t ró w  w y s łu ch a ł  sprawo*
z d a n ia  p r e z e s a  B G K .  o  a k c j i  k r e d y t o w o  V>u*= 

d o w lan e j  oraz  p o s ta n o w i ł  p o d w y ż sz y ć  na  
r o k  1934 d o p u sz c za ln ą  n o rm ę  k re d y tó w  na 
rem o n t  d o m ó w  o przew ażające j  liczbie mie* 
szkań  m ałych  z 50 na 75 prc. wartości  re* 
m o n tu .

W reszc ie  K om ite t  E k o n o m ic zn y  przepro* 
w ad z i ł  d y sk u s ję  n a d  z agadn ien iem  oddłużę* 
n ia  ro ln ic tw a.

„PO L SK A  A  P A K T  W S C H O D N I" .

G en ew a.  6 VIII .  (P A T .)  „ Jo u rn a l  de  Ge* 
n e v e “ zam ieszcza a r ty k u ł  pt.  „Po lska  a p a k t  
w sch o d n i" ,  w k tó rym  w y w o d z i ,  że N ie m c y  
gw a ran tu jąc  z a c h o d n ią  gran icę  So w ie tó w  i 
Sow ie ty ,  g w a ran tu jąc  w sch o d n ie  granice  
N iem iec,  w razie k o n f l ik tu  m u s ia ły b y  swe 
w o jska  p rzew oz ić  p rzez  Polskę,  na  co Pol* 
ska nie m oże  się zgodzić.  P o lsk a  jest za u* 
k ład am i d w u s tro n n e m i,  k tóre  lepiej,  niz 
w ie lo s tro n n e ,  g w a ran tu ją  b ezp ieczeńs tw o  i 
j jokój .  P oza tem  k o m b in a c ja  z C zechosłowa* 
cją wciągnąć m o g łab y  P o lsk ę  w zup e łn ie  jej 
obce p ro b le m y  n a d d u n a jsk ie .

U D A R E M N IO N Y  Z A M A C H  N A  ROO* 
SEV ELTA .

W aszyngton . 6 V III. (P A T .) W ładze bez*
picczeństwa w p a d ły  n ieoczek iw an ie  na  ś lad  
p rz y g o to w a n e g o  zam ac h u  na p re zy d e n ta  
R ooseve lta .  W  m iejscowości  Sp o k a n c  w sta* 
nie W a s z y n g to n  w p o b l iż u  szyn  kolei że* 
laznej  k tó ręd y  miał jechać spec ja lny  poc iąg  
p re z y d e n ta  R ooseve lta ,  zn a lez io n o  p o k a ź n y  
ł a d u n e k  n a b o jó w  w y b u c h o w y c h ,  o raz  po* 
k a ź n y  ła d u n e k  d y n a m itu .  Z aa la rm o w a n e  
w ładze  wczas u su n ę ły  g rożące  niebezpie* 
czeństw o tak, że p oc iąg  p r e z y d e n ta  przeje* 
chał sp oko jn ie .

SO W IE C C Y  L O T N IC Y  W  P A R Y Ż U  
I RZYM IE.

M o sk w a .  6 V III .  (P A T .)  W cz o ra j  o god z .  
7 ra n o  w y s ta r to w a ły  z M o s k w y  obie  eska* 
d ry ,  u d a jące  się z w izy tą  d o  P a ry ża  i Rzy* 
m u. E sk ad ra  z szefem  lo tn ic tw a  LTnszlich* 
tern, u d a jąca  się d o  Paryża ,  w y s ta r to w a ła  w 
k ie ru n k u  Lwowa, esk ad ra  zaś u d a jąca  się do  
R zym u,  z prezesem  O sso a w ia c h u n u  Eide* 
m annem  odlec ia ła  d o  K ijow a,  sk ą d  ju t ro  
r a n o  w  razie p o m y ś ln y ch  w a r u n k ó w  atmo* 

i sfe rycznych  przez  K ra k ó w  i W ie d e ń  uda  
się d o  R zym u.
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Giełda z dnia 6 sierpnia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G :e l i i i ie  o b ro ty  w  pszenicy ,  życie,  
tnące i o t ręoach .  O w ies,  o t ręb y ,  kasza  ja* 
g lana p o tan ia ły ,  n a tom ias t  g roch ,  hreczka, 
w yka ,  rzepak ,  kasza h reczana  a w an so w a ły  
w  cenie. T en d e n c ja  n ie jedno li ta ,  usposobię* 
nie o żyw ione .  Pszenica  d w o rsk a  (ceny pari* 
tas  P o d w o lo c z y sk a )  19— 19,25, ( loco  w ag o n  
L w ów ) 20,50— 20.75, z b io ro w a  17.75— 1S, 
ż y to  jed n o l i te  15— 15.25, 16.25— 16.50, zbio* 
row e  14.50— 1*4.75, owies dw orsk i  nieza* 
deszcz 13.50— 14, 15.50— 16, dw o rsk i  12.50— 
13, 14.50— 15, z b io ro w y  12— 12.50, 14— 14.50, 
groch  V :k to r ja  32—33, pó l  V ik to r ja  2S—29, 
po ln y  22—23, z ie lony  23.50— 25, w yka  czar* 
na  16.50— 17, szara  15.50— 16, h reczka  prze* 
m ia low a  18— 19, rzepak  oz im y 39—40, kasza 
h reczan a  36.50— 37.50, o t r ę b y  żytn ie  9.75— 
10, 9.75— 10, pszenne  g ru b e  10— 10.25, 9.50— 
10, ś redn ie  9.50—9.75, miałkie 10.25— 10.50, 
kasza  jag lana  39—40.

LW ÓW  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
. Bez  zain te resow an ia .  D o ta r  p o z a  G ie łdą  
zł. 5.2~ i pól.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  124.2S, H o la n d ja  357.90
L o n d y n  26.64, N . J o r k  czeki 5.28 7/8, N . 
Jo rk  kab e l  5.29 3 8, Pa ryż  34.90, P raga  21.97, 
Szw ajcar ia  172.65, Sz to k h o lm  137.50, W io ,  
chy 45.46, Berlin  206. Papiery pań stw ow ei
5 prc. poż. b u d o w l .  43.90—80, 4 prc. poż. 
inwest. i l ć .  5 prc . poż .  konw ers .  6 3 —63.13.
6 prc. pc ż. d o lar .  72 1 2— 13—25, 4 prc. poż. 
do lar .  7 prc. poż .  stabiliz. 67.63-^5,8—50, 
d r o b n e  6 7 .y5— 50. A kcje: B an k  Polski 86, 
L ilpop  9 85. D olar w obroc ie  p ry w a tn y m  w 
W arszaw ie  5.25.

P O W IA T  L W O W SK I PRZEDSTA* 
W I SW Ą  W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  N A  

T A R G A C H  W S C H O D N IC H .
Pod przewodnictwem starosty p o  

wiat- wego p. Eckharda odbyło się po* 
siedzenie całego szeregu osób, repre* 
zentujących placówki wytwórcze na 
terenie lwowskiego powiatu. Zadecy. 
dowann wystąpić na Targach Wschód 
nich z pokazem wytwórczości powia. 
tpwej lwowskiej. N a Targach Wscho» 
dnich uruchomiony będzie w ramach 
wystawy „Len — W elna“ warsztat, któ 
ry pokaże, jak pracują na terenie po­
wiatu w wytwórniach tkackich. Pra* 
cować będą warsztaty do wyrobu pló* 
cien i wyrobów powroźniczych. Na 
stc-,-- u uruchomiona będzie część po* 
hBSWa i targowa.

N O W E  ZNACZKI POCZTOW E
Ministerstwo poczt i telegrafów, wy 

drukowało nowy znaczek pocztowy 
wartosrj 30 groszy z portretem M a r ­
szalka Piłsudskiego. Portret umieszczo 
nv ie j t  n a  ciemnem tle w jasnej ramie, 
p rz y b ra n e j  w przewijającą się wstęgę. 
P o d  p o r t re te m  znajduje się z jednej 
s.tr * * or ze ł ek strzelecki na liściach 
la u ro w y c h ,  z drugiej zaś napis „6. S, 
— Iv34“. Znaczek jest koloru ciemno 
broniowego. W ydany  w 20*tą roczni* 
cę v ymarszu Legjonów, będzie on od 
6 sierpnia w sprzedaży w agencjach i 
urzęd ach  pocztowych.

Równocześnie wprowadza Minister* 
stwo poczt i telegrafów do obiegu 
znaczek dopłaty wartości 20 groszy, 
przedrukowany ze zbędnego zapasu 
znaczków 5*ciozłotowych.

Uroczystości 20-lecia w ym arszu I-ej Kadrowej
w e  L w o w i e .

Uroczystości w dwudziestą ro* 
cznicę wymarszu I*szej Kadrowej zo r­
ganizowane z inicjatywy Związku Le* 
gjonistów i Związku Strzeleckiego, 
rozpoczęły się w sobotę wieczorem 
capstrzykiem orkiest. Na polance pud 
kopcem Unji Lubelskiej rozpalono 
wielkie ognisko.

W  niedzielę, o godz. 9 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele OO. 
Jezuitów przy udziale reprezentantów 
władz cywilnych i wojskowych.

Przed kościołem ustawi! się batalion 
honorowy Zw. Strzeleckiego ze sztan* 
darem. Raport odebrał gen. Popowicz.

Mszę św. odprawił ks. dziekan Hatz 
ner, poczem wygłosił podniosłe kaza* 
nie o ideologji Legjonów.

Po nabożeństwie na ul. Akademie, 
kiej u wylotu ulicy Chorążczyzny od* 
była się defilada.

Uroczysta Akademja w Ratuszu.
W  uroczystej akademji w Ratuszu 

wzięli udział reprezentanci władz i or* 
ganizacyj: im. Wojew. r. Krzywoszyń* 
ski, im. wojskowości kmdt. miasta pik. 
Kuczyński, płk. Szydłowski i in., pre* 
zydent Drojanowski, wiceprez. Irzyk,

poseł Wojciechowski, wicekurator 
Koestlicb, starosta grodzki Klimów, 
wicestarosta Kirschner, wiceprez. kolei 
Świgost, dr. Heller i pułk. Zygmunto* 
wicz, gen. Jędrzejewski, pułk. Pytel 
prez. Hoeflinger, r. Wlodzimirski, dr. 
Dwernicki i w. in.

N a wstępie przemówił poseł dr. Do. 
maszewicz. Mówca podniósł momenty 
wymarszu w bój Pierwszej Kadrowej 
pod wodzą Komendanta Józefa Pil* 
sudskiego, wskazując, że to wystąpię* 
nie do walki czynnej o niepodległość 
Polski skromnej liczebnie, lecz wiel* 
kiej świadomością swoich celów pierw­
szej armji polskiej, było obudzenie z 
odrętwienia całego społeczeństwa poi* 
skiego. Następnie art. op. p. Dziurzyń 
ska odśpiewała arję z opery „Tosca“, 
p. Kiss*Orski deklamował poezje Re. 
lidzyńskiego i Józefa Mączki, art. op. 
p. Reychan, odśpiewał pieśń „Jadą ula 
ni“ Niewiadomskiego i „Ulani Beliny“ 
Barańskiego.

Zkolei chór Legionistów pod batu* 
tą p. Hardulaka odśpiewał „W yprawa1 
i Pieśni żołnierskie. N a zakończenie 
orkiestra odegrała Wieniec pieśni poi* 
skich i Marsz Pierwszej Brygady.

A k c ja  na rze c z p o w o d zia n .
Onegdaj odbyło się posiedzenie Ko* 

mitetu Wykonawczego Wojewódzkie* 
go Komitetu Pomocy Ofiarom Powo* 
dzi, pod przewodnictwem prezydenta 
Drojanowskiego.

Naczelnik wydz. op. spoi. w woj. 
Iw. dr. Szkodziński udzielił prasie na* 
stępujących informacyj na temat 

I szkód, wyrządzonych powodzią w wo* 
jewództwie lwowskiem i zadań, które 
w związku z wielką klęską eleinentar* 
ną stoją dziś przed społeczeństwem.

Zasięg i rozmiary szkód.
N a terenie Woj. lwowskiego po* 

wódź dotknęła 11, względnie 12 powia 
tów. Reszta powiatów ucierpiała wie* 
le wskutek katastrofalnych opadów 
deszczowych. Szczęśliwy wyjątek sta* 
nowią p o w ia ty  bobrecki, grodzki, Iwo 
wski, mościcki, żółkiewski, sokalski i 
Rawa Ruska. Największe zniszczenia 
wyrządziła powódź w powiatach: tar* 
nobrzeskim, rzeszowskim, przewor* 
skim, jarosławskim i łańcuckim.

W edle tymczasowych szacunków 
szkody rolne (płody, budynki, inwen* 
tarz) i komunikacyjne (drogi i mosty) 
przekraczają 10 miljonów złotych, nie 
wliczając w to szkód w urządzeniach 
meljoracyjnych i ochronnych, szkód 
kolejowych, oraz szkód wskutek de* 
terionacji roli.

Doraźna pomoc.
Obok konieczności pokrycia tych 

szkód, najpilniejszem zadaniem jest do

raźna opieka nad ludnością dotkniętą 
klęską, a pozbawioną wszelkich środ* 
ków utrzymania. Aż do nowych zbio* 
rów trzeba będzie dożywiać 20.850 
osób i 13.900 sztuk inwentarza.

W obec ogromu potrzeb jest koniecu 
ny ogólny wysiłek całego społeczeń* 
stwa, by zebrać jak najwięcej darów w 
naturze (żywność, odzież, pasza). N ie­
wątpliwie -wszyscy rolnicy, wielcy i 
mali, zrozumieją swój obowiązek ser*

I ca i pospieszą z jak najwydatniejsze, 
j mi ofiarami.
| Dziś, gdy pomoc doraźna jest na 

ukończeniu, ustępując miejsca pomocy 
racjonalnej, rozdział środków musi 
być scentralizowany dla zachowania 
równomierności pomocy. Dlatego ro i .  
działem darów i środków pieniężnych 
zajmuje się Komitet Wojewódzki.

Ofiarność społeczeństwa.
N a pale Ogólnoplskiego i Woje- 

wódzkiego komitetu pospieszyły z 
ofiarami prawie wszystkie warstwy. 
Jak zawsze, przykładem świecą praco* 
Wnicy umysłowi i fizyczni.
.Dotychczas wpłynęło do Wojewódz* 
kiego Komitetu prawie 50 tysięcy zlo* 
tych w gotówce i zobowiązania praco* 
wnicze na dalsze 2 miesiące. Kwota ta 
jednak w stosunku do ilości mieszkań* 
ców oraz zasobów województwa jest 
małą. Darów w naturze jest narazie b. 
malo. Dlatego należy zaapelować do 
społeczeństwa, by zgłaszali je na ręce 
Wojewódzkiego lub swego Powiato*

wego Komitetu, pamiętając o tem, że 
dwa razy daje, kto szybko daje.

Ogólnopolski Komitet
przeznaczył na doraźną pomoc w na 

szem Województwie kwotę 100 tysięcy 
zł., a Ministerstwo spraw wewnętrz* 
nych udzieliło 215 tonn mąki żytniej.

Wojewódzki Komitet wyałsł na te* 
ren powodziowy szereg darów w ży* 
wności (cukier, kawa, tłuszcze, chleb) 
środki dezynfekcyjne, mydło i paszę. 
Paszę ofiarowały DOK. VI. i DOK. 
X. ponadto 30 wagonów zakupił Korni 
tet. Czerwony Krzyż wysłał punkt sa* 
n itamo * odżywczy, który oprócz po* 
mocy sanitarnej, dożywia najbardziej 
potrzebujących.

N a razie roztoczono opiekę tylko 
nad powiatami: tarnobrzeskim, rzeszo* 
wskim, jarosławskim, łańcuckim, prze* 
worskim i kolbuszowskim, jako na>* 
bardziej dotkniętemi.

N a posterunku są wszyscy lekarze 
powiatowi, celem zapobiegania zara­
zom. W  pierwszym rzędzie polecono 
odczyścić wszysstkie studnie i budyń* 
ki.

Nasz obowiązek.
Obowiązkiem społeczeństwa jest 

przyjść z jak najwydatniejszą pomocą 
ofiarom powodzi, nietylko na terenie 
naszego Województwa, także w In* 
nych okręgach.

M IA N O W A N IE  K IE R O W N IK Ó W  
S Ą D Ó W  G R O D Z K IC H .

i P. prezes Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie dr. Zieliński, wyznaczył sę. 
dziego Dawidowicza w Zbarażu, kierc# 
wnikiem Sądu grodzkiego w Zbarażu, 
s. gr. Bukartyka w Olesku, kierowni* 
kiem Sądu grodzkiego w Olesku, Ra* 
chwała w Dobromilu, Smolenia w 
Brzozowie, Diduszke w Gwoźdzcu.

P r o g r a m  r a d j o w y .
Poniedziałek, 6 sierpnia .

L w ów . G o d z .  16: A u d y c ja  leg jonow a.
17: A u d y c ja  d la  dzieci. 17.15: A u d y c ja  oko* 
i icznościow a.  1S: P o g a d a n k a  d la  kob iet .  
18.15: Pły ty .  1S.45: P o g a d a n k a .  19: Rozma* 
itości.  19.15: Auch-cja żo łn ierska.  19.40: 
P ły ty .  19.50: V  iadom ośc i  sp o r to w e .  20: 
M yśii  w y b ra n e .  20.02: Fe l ie ton .  20.12: K o n  
cert m uzyk i  polskiej .  20.50: D z ien n ik  wie* 
czorny. 21.02; O d czy t .  21.12: D a lszy  ciąg 
k o n cer tu .  22: Fe l je ton .  22.15—23.15: Siu*
chowisko .  23.15—23.20: P o lacy  z zagran icy  
p rzem aw ia ją  d o  sw oich  ro d z in  na  obczy* 
in ie .

Wtorek, 7 sierpnia .  
Lwów. G o d z .  6.30: A u d y c ja  po ran n a .

prasy.11.57: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg iąd  
12.10: M u z y k a  sa lo n o w a .  13: D z ien n ik  po* 
łu d n io w y .  13.05: Recital śp iewaczy.  13.20: 
P ły ty .  14: G ie łda .  15.40: P o g a d a n k a  muzy* 
czna. 15.55: T ransm isja  z B a y reu th .  A k t  
I*szy. D ram . muz. R. VC'agnera „Z y g fry d " .  
17.30: Sk rz y n k a  P K O .  17.45: Recital śpie* 
waczy. 1S.10: R eportaż .  18.25: D. c. trans* 
misji z B ay reu th .  19.45: O dczy t .  20.02: Roz* 
maitości.  20.15: V7iad. sport .  20.23: Recyta* 
cje p o e ry j .  20.35: D z ien n ik  w ieczorny .  20.55 
D. c. t ransmisj i  z B a y reu th .  22.25: O dczy t .  
22.40: P łyty.

G E O R G  O V E N  BAXTER. 6

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

Ognisko zupełnie nie zwróci ich uwagi — od* 
rzeki glos.

— Czyżby byli pijani, albo zaspani?
— Opowiem ci, jak to było, — odpowiedział 

tam ten .  — Z  zagrody, oddalonej stąd o trzy mile, 
ukradziono pól godziny temu konia. Koń okiełznany
1 osiodłany znikł z zagrody. Spostrzegł to jeden
2 paeluchów i wszczął alarm.

— Wszyscy powiedzieli: To bandyta zabrał ko* 
uia. Dosiedli wierzchowców i kłusując je ostrogami 
P ognali  w ślad za nim. Jechali tak prędko, że przez 
chwilę widzieli bandytę, k tóry pędził naprzód. Za* 
U W azy l i  nawet, że prowadził drugiego konia lu* 
zem na wypadek, gdyby pierwszy padł.

Szeryf i chłopcy, którzy szukali złodzieja z ban*
u dowiedzieli się o tym pościgu i przyłączyli się
oń. Jakkolwiek koń wciąż jeszcze biegnie, niema

1U- na sobie żadnego jeźdźca. Skradziono z zagro*
y najdzikszego konia, takiego, k tóry nie był do*
\  uJe-dżany. Uprowadzający go ujechał zaledwie

? 1,ę,°  fermy, potem zeskoczył z siodła i zaciął
SKradzjonego konia mocno. Koń nie prędko ustanie

jegu, c opcom malo serca nie pękną, tak gonią 2a mm. - b

— Cic^ °  * 2achichotał cicho. — A wtedy,

ci Powiedzieć!ażeWskoromsied0 ^dosiąść i • ę prześpisz będziesz moglaosiąsc mego koma i pojechać dalej.
na itosć boską, — wymamrotał Borgen

— kim jesteś i dlaczego wprowadziłeś tamtych w 
błąd, żeby mi dopomóc?

— Nie troszcz się o mnie, — odrzekł nieznajo* 
my. — Uratowałem cię, bo chcę, żebyś mi służył. 
Widząc, że grozi ci szubienica...

— To kłamstwo! To, o co mnie oskarżają, nie 
wystarcza, abym miał zawisnąć na szubienicy. Chcesz 
mnie nastraszyć?

— Mówię prawdę. Kasjer umarł. W idok twojej 
broni wywarł wstrząsające wrażenie na jego slabem 
sercu. Umarł na pól godziny po opuszczeniu przez 
ciebie miasta. Sądzę, że tak samo powieszą cię. Jak 
myślisz?

— Nie wiedziałem, szepnął Borgen. Nie wiedzia 
łem o tem...

Potarł ukradkiem twarz, bo mu dziwnie zmart* 
wiała.

— - N o więc, w jaki sposób mnie wykryłeś
— Ja cię dawno wykryłem. Śledziłem cię, Lew, 

i przypatrywałem się twoim metodom.
— Powiedzże, towarzyszu, kim u licha jesteś?
— Jestem takim osobnikiem, który chce się 

zamienić w businessmana, a interes, jaki chcę przed* 
sięwziąć, leży w zakresie twojej działalności, Borge* 
nie. Dlatego też ocaliłem ci dzisiaj życie.

— H um , — m ruknął Borgen.
— Śledziłem cię przez czas dłuższy, od dnia 

grabieży w Tuolome, aż do tej ostatniej wyprawy.
— Co? A  któż potrafi mi dowieść, że to ja po* 

pełniłem grabież w Tuolome?
— Ja, Borgenie.
— To zasadzka, lecz nie dam się złapać. Będę 

milczał. Ach, jakżebym chciał spojrzeć na ciebie!
Tamten zaśmiał się.

— Widziałem całe zajście, — powiedział, wi* 
działem, jak ten człowiek upadł. Kiedy się przewra* 
cał, wyciągnął ręce i chwycił się za półkę, którą 
zrzucił na siebie. Postawiłeś półkę na miejsce i uło* 
żyłeś wszystkie rzeczy, jakie na niej leżały, zanim 
przeszukałeś jego kieszenie. Wyglądało, iż więcej 
cię obeszło zrzucenie tej półki, niż zabicie czło* 
wieka.

Borgen nie mógł przez chwilę mówić. W-patry* 
wał się w ciemność. Uprzytamniał sobie wiele rze* 
czy. Zdawało mu się zawsze, że przyczyną, dla któ* 
rej nieznosił ujawniania swych przestępstw, była 
obawa przed karzącem prawem, lecz zrozumiał te* 
raz, iż nie chciał poprostu narażać się na wstyd. 
Jakże pragnął obrócić się i wpakować kulę w tego 
cicho mówiącego za nim człowieka, pozbywając 
się tym sposobem jedynego naocznego świadka.

Śledząc cię, nauczyłem się kilku bardzo waż* 
nych rzeczy, — ciągnął dalej nieznajomy. — Nauczy* 
łem się naprzykład, że największem głupstwem jest 
mieć wspólników, jeśli nie chce się być schwytanym. 
Bo wspólnik zawsze jest skłonny wydać władzom 
towarzysza, o ile sam się dostanie w ich ręce. Czy 
nie mam racji?

—Starasz się mnie wybadać?
— Stwierdzam fakty, nie zadaję ci pytań. 

Twierdzę, że trzeba działać samemu. Dlatego też 
działałeś tak  przez lat 10 i n igdy  cię nie nakryli.

Borgen drgnął, potem zacisnął zęby i zaczerwie* 
nił się. Doprowadziła go do wściekłości myśl, że 
nieznajomy, kimkolwiek on był, wiedział o całej 
jego przeszłości.

(C. d. n.)
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Sport i Wychowanie Fizyczne
M IST R Z O ST W A  LIG I.

P o g o ń —G arbarnia 5:2 (3 :1). B ram k i  dla 
P o g o n i  z d o b y l i :  N iechc io ł  dwie ,  M a t ja s  II., 
B o ro w sk i  i N ah aczew sk i ,  dla  G a rb a rn i  Pa* 
żu rek  I. i Paz u rek  II. S ęd z io w ał  p. Kurz* 
W e il. W id z ó w  o k o ło  2000 .

W arszawa W arta—P olon ia  5:2 (3:1).
K raków. W isła —Strzelec 8:0 (3 :0).
C racovia—P odgórze 3:1 (2:1).
W ielk ie H ajduki. R u ch—ŁKS. 6:0 (1 :0).

K atow ice. K. S. D ą b —W ie d eń sk i  L ibertas  
2:3 (1:1).

SP E C JA L N A  A T R A K C JA  TU R Y STY *  
C Z N A

P o n iew aż  wycieczki m orsk ie  do  Sztok* 
h o lm u  c ieszyły  się w sezonie  letn im  niesly* 
chanem  p o w o d zen iem ,  Linja G d y n i a —Ame* 
ry k a  o rg an izu je  na z akończen ie  sezo n u  le* 
tn iego  jeszcze je d n ą  taką  wycieczkę okrę* 
tern ,,Pu łask i" ,  k tó ry  opuśc i  G d y n ię  dn .  23 
sie rpnia .  W y cieczk a  ta  po s iad ać  będzie  je* 
szcze d o d a tk o w ą  a trakcję  w  form ie  zwie* 
dzen ia  H e ls in g fo rsu  i okolic .  O s ta tn ią  wy* 
cieczką po m o rzu  B alłyck iem  teg o  lata  bę* 
dz ie  wyc ieczka  d o  L en in g rad u ,  skąd  pasa* 
żerow ie  m ogą  się u d a ć  d o  M o s k w y  na Fe* 
st ival  T ea tra ln y .  O b ie  te wycieczki nie wy* 
m aga ją  p a s z p o r tó w  z agran icznych .  3962

Ogłoszenia urzędow e.
L IC Y T A C JE .

IV. Km. 2581/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w D roho* 
b y czu ,  na  zasadz ie  art. 602 kpc. obw ieszcza,  
że d n ia  20 s ie rpn ia  1934 o d  g odz .  12 odbę* 
dz ie  się p u b l ic z n a  l icytacja  ruchom ości ,  na* 
leżących  d o  Jo e la  Reiflera  w jego  mieszka* 
n iu  w D r o h o b y c z u ,  ul. Szew czenki  2 skla* 
d a ją cy c h  się z u rząd z en ia  d o m o w e g o ,  occ* 
n io n y c h  na łączną  sum ę 2705 zt. R uchomo* 
ści te m o żn a  o g ląd ać  w d n iu  licytacji ,  w 
czasie wyżej  o z n a c z o n y m  na miejscu sprze* 
dąży .

K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  R e w iru  IV
D ro h o b y c z ,  3 s ie rpn ia  1934. 396S/K

Km. 289/34. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w  L esku  obw ieszcza ,  że d n ia  23 sie rpnia  
1954 o god z in ie  9<ej w S tań k o w e j ,  w spra* 
wie  egzekucy jne j  wierzycie lk i  M ie jskie j  Ko* 
m u n a ln e j  K asy  O szczęd n o śc i  we Lwowie 
c/a H elen ie  A d a m sk ie j  i tow .  w  S tańkow e j  
sp rz e d a n e  z o s tan ą  w d r o d z e  p ub l iczne j  Ii* 
cytacji  n a s tęp u jące  p rz e d m io ty :  1 fo r tep ian  
m ark i  H e u z m a n a ,  1 k o n so la  z d u ż em  Ius* 
trem  z p o d s ta w ą  z m a rm u ru ,  1 zegar  ścień* 
n y  w a h a d ło w y ,  1 lu s t ro  d uże  w ram ach  dę* 
b o w y c h .  6 foteli  k ry te  p luszem  czerw onym , 
1 k a n ap a  k ry ta  c ze rw o n y m  p luszem , 1 ka* 
n a p a  k ry ta  p luszem  w kw ia ty .  Jan  Kre icarek  
k o m o rn ik  w. r. 3967/K

Km. 424,34. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w C h o d o r o w ie  na  zasadz ie  art.  602 kpc. po* 
da je  do  w iadom ośc i  pub l iczne j ,  że dn ia  29 
s ie rpn ia  1934 r. o g o d z in ie  9*tej w O tty n io a  
wicach o d b ę d z ie  się na  w n io sek  w ierzycie la  
B erischa  R o se n b e rg a  w W arszaw ie  licytacja 
ru ch o m o śc i ,  na leżących  d o  d łu ż n ik ó w  Kon* 
s tan tego  i M ar j i  ks. W o ro n ie c k ic h  wlaśc. 
d ó b r  w O t ty n io w icach .  Z l ic y to w an e  będą  
n a s tęp u jące  ru ch o m o śc i :  1 pa ra  kon i  wy*
ja z d o w y c h  ka sz ta n y  łyse (k lacze),  1 p o w ó z  
żó łty ,  1 w ó z ek  w y ja z d o w y  żó łty ,  1 ogier  
kasz tan ,  2 p a ry  u p rzęży  ko m p le tn e j  (pól* 
szre j) ,  1 s io d ło  angielskie,  1 w ó z ek  wyjaz* 
d o w y  2 o s o b o w y ,  o szaco w an e  na  łączną  su* 
mę 3.560 zł. W y s ta w io n e  na licytację  rucho* 
mości o g ląd ać  m o żn a  na  p ó ł  g o d z in y  p rz ed  
te rm in em  licytacji  w z a b u d o w a n ia c h  dłuż* 
n ik ó w .  3963/K

Km. 219/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  10 
s ie rpn ia  1934 o g odz .  14 p o p o ł .  w Żuraw* 
cach sp rz ed a  się p rzez  p u b l ic z n ą  licytację 
n a s tęp u jące  p rz e d m io ty :  2 q  k o n icz y n y  bia* 
lej, 100 k ó p  ży ta  łącznej wartości  1200 zl. 
S p rz e d aż  ro zp o czn ie  się w p ó ł  g o d z in y  po 
czasie wyżej o zn ac zo n y m . W  m iędzyczas ie  
m o żn a  ob e jrzeć  p rz e d m io ty  w y m ien io n e  na 
sp rzedaż .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
LTh n ó w ,  2 s ie rpn ia  1934. 3964/K«
I. Km. 1104/34. E 13096/32. C h a ja  H erz ig  

i D a w id  H e rz ig  w T u rce  n /S tr .  E d y k t  Iicyta* 
cy jny  o raz  w ezw an ie  d o  zgłoszenia  wierzy* 
te lnośc i .  N a  w n iosek  s t ro n y  egzekw. M o z e sa  
A r o n a  M a rb ac h a ,  ku p ca  w S ta ry m  Sambo* 
rze, o d b ę d z ie  się 4 w rześn ia  1934 o g. 12*ej 
w  p o łu d n ie  w b iu rze  N r .  3 S ą d u  grodzkie* 
g o  w  T u rce  n /S t r .  na  zasadzie  d o  Icz. E 
4516/32 z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licytacja 
na s tęp u jąc y c h  rea lnośc i:  parce li  b u d o w la n e j  
lkat .  562 gm. T u r k a  n/S tr . ,  graniczącej od  
w s c h o d u  i p o łu d n ia  z  rea lnośc ią  spadko* 
b ie rcó w  błp .  C h a im a  H irsch a  od  z a c h o d u  
z  ry n k iem  miasta  T u rk i ,  o d  p ó łn o c y  z real* 
nośc ią  Jó z e fa  B e rn an k ieg o ,  sk łada jące j  się z 
d o m u  m u ro w a n e g o  j e d n o .p ię t ro w e g o  z ce* 
gly p a lo n e j  na  zap raw ie  p iaskow e j  o 56.64 
m  kw. z a b u d o w a n e j  pow ie rzch n i .  W ar to ść  
sz a cu n k o w a  w ra z  z p rzy n a leż n o śc iam i  wy* 
nosi  15.805 zł. 60 gr. N a jn iż sz a  o fe rta  wy* 
n o s i  7 902 zł. 80 gr. Pon iżej  n a jn iższe j  e fe r .

M IST R Z O ST W A  L IG I O K R Ę G O W E J.
L ech ja— D ru g i  S o k ó ł  4:2 (1:0).
P o g o ń  IB —H a s m o n c a  2:2 (0:1).
C zarn i  — R csovia  2:0 (1:0).

Ja ro s ław .  P o lo n ia —O g n isk o  5:1 (3:0).

W  tabeli o m istrzostw o Ligi okręgow ej 
p r o w a d z ą  C zarn i  23 pkt.,  R eso v ia  22 pkt..  
P o lo n ia  22 pkt..  P o g o ń  IB  16 pkt.,  U k ra in a  
16 pkt.,  Lechja 13 pkt.,  H a sm o n e a  11 pkt.,  
D ru g i  S o k ó ł  10 p k t . .  O g n isk o  5 pkt .,  Swi* 
też  4 pkt.

T A B E L A  M IST R Z O ST W  LIG I.

g ier pkt. st. br.

1) Ruch 12 20 55:16
2) C raco v ia 12 17 29:16
3) P o g o ń 12 16 27:20
4) G a rb a rn ia 12 14 28:22
5) LKS. 12 14 16:21
6) W is ła 12 12 28 1S
7) W ar ta 12 12 29:22

8) Legja 11 11 13:12

9) P o lo n ja 12 11 14:19
10) W a rsz a w ian k a 11 7 12:31

11) Po d g ó rz e 12 5 15:38

12) Strzelec 12 3 19:41

KS. Śląsk  m is trzem  Ligi śląskiej. W  Cho* 
rzow ie  w  trzecim d ecy d u jąc y m  m eczu  o 
m is trzo s tw o  Ligi śląskiej p o m ię d z y  N a p r z o .  
dem a Ś ląskiem zwycięży! Ś ląsk  w s to su n k u  
5:1 (1:0).

ty  sp rzed aż  nie nas tąp i .  Sąd g ro d zk i  w Tur* 
ce n /S tr .  j a k o  sąd  h ip o te c zn y  zan o tu je  wv< 
znaczen ie  te rm in u  l icy tacy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  !.
T u r k a  n /S tr . ,  1 s ie rpn ia  1934. 3966/K

FIRM Y.

Firm. 1497/33. C. IX  392. W p is  f irmy 
Spółk i  z ogr. o d p o w .  D o  re jestru  w p isa n o :  
7 p aźd z ie rn ik a  1933. B rzm ien ie  f i rm y :  ,,Bra* 
cia Reich" S pó łka  z ogr. o d p o w .  we Lwo* 
wie. S ied z ib a :  Lwów. P rz e d m io t  przedsię* 
b io rs tw a :  nabyc ie  i eksp loa tac ja  u rząd z eń  
d ru k a rsk ich  f irm y: „Transk ri t"  A .  G. w  Zu* 
ry c h u  (Szw ajca r ja ) ,  tudz ież  nabyc ie  i eks* 
p lo a tac ja  l icencji p rzy s łu g u ją ce g o  tejże fir* 
mie p a ten tu ,  j a k  n a b y w a n ie  i eksp loa tac ja  
in n y ch  licencji p a te n to w y ch  o raz  prowadzę* 
nie wszelk ich  in te resów  w  dz iedzin ie  han* 
d lu  i p rzem y słu ,  d o  k tó ry ch  o so b n e  zezwo* 
lenie Pa ń s tw a  nie jes t  w ym agane ,  a zwłasz* 
cza in te resó w  p rz em y s łu  n a f to w eg o  i to tak 
we wtasnem  im ien iu  i na w łasny  rachunek  
jak o te ż  we form ie  in teresu  k o m iso w eg o  lub  
p o w ie rn iczeg o ,  wiercen ie  s z y b ó w  na w łasny  
ra c h u n e k  lu b  też w akordz ie ,  u tw orzen ie  
lu b  k u p n o  ru ro c ią g ó w ,  b u d o w a  rafinerji .  
p rze ra b ia n ie  p r o d u k tó w  wsze lk ich ,  wogóle  
ro b ien ie  w sze lk ich  in te resów , pozostają* 
cych z  p rzem y słem  n a f to w y m  w bezpośre* 
dn im  zw iązku .  C zas  trw an ia  Spółki  jest 
n ieo g ra n ic z o n y .  K a p i ta ł  z ak ład o w y  spółki  
w y n o s i  20.000 zi. i zosta ł  p rzez  sp ó ln ik ó w  
o b ję ty  i p e ln o w p ła c o n y  p o  po łow ie ,  zaczem 
P^zez D ra  M ar jan a  Reicha w kwocie  10.000 
zł., zaś p rzez  D ra  Jó z e fa  Reicha  w kwocie
10.000 zł. Z a w ia d o w c am i  Spó łk i  są oba j  
spó ln icy  tj. D r .  M a r ja n  Reich i D r  ‘ Jó z e f  
Reich, k a ż d y  ze sp ó ln ik ó w  u p ra w n io n y  jest 
sam ois tn ie  d o  zas tęps tw a spó łk i  na zew ną trz  
a f i rm ę  spó łk i  p o d p isy w a ć  b ę d ą  w ten spo* 
só b ,  że p o d  w y d r u k o w a n e m  lu b  w y p isa n e m  
brzm ien iem  firm y p o ło ż y  swój p o d p is  któ* 
ry k o lw iek  zaw iad o w ca .

b ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e Lwowie, dnia  29 w rześn ia  1933. 3953

Firm. 100S/32 C. IX. 238. Z m ia n y  tyczące 
firm y spółki.  Data  w p isu :  2 l i s to p ad a  1933. 
B rzm ien ie  f i rm y:  „Pion iz  Naftowo*KopnI*
n ian a  S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  odpowiedzia ł*  
nośc ią  Z m ia n y :  U c h w a łą  W aln eg o  Zgro* 
m a d z en ia  z d a ty  L w ów  31 lipca 1932 L. rep. 
/7.525 zm ien io n o  względn ie  u z u p e łn io n o  
us tęp  VI.  u m o w y  spółki  z d a ty  Lw ów  15 
marca  1931 L. rep. 73.937, a to  w ten  spo* 
só b :  „K ap i ta ł  z a k ła d o w y  sp ó łk i  zos ta ł  zni* 
żo n y  na p o d s taw ie  u ch w ały  W aln eg o  Zgro* 
m a d z e n ia  z dn ia  31 lipca 1932 na kw otę  zl.
40.000 (.czterdzieści tysięcy  z ło ty ch )" ,  zaś 
us tęp  V II .  pow yższe j  u m o w y  u z u p e łn io n o  
W n ^s*5Pu jący s p o s ó b :  W o b e c  u ch w alo n e j  
n a „ W aln em  Z g r o m a d z e n iu  z d n ia  31 lipca 
1932 redukcj i  k ap i ta łu  z ak ład o w eg o  na 
k w o tę  zł. 40.000 i w o b ec  p o p rz e d n ie g o  od* 
s tąp ien ia  p rz ez  Spółkę  W ie r tn iczą  „ Izdebk i"  
S p ó łk ę  z ogr.  o d p o w .  w B o ry s ła w iu "  ak* 
tern n o ta r ja ln y m  z d a ty  L w ó w  20 kwietn ia  
1932 r. L. rep. 75597 ze sw ego u d z ia łu  fir* 
mie: P io n ie r  S. A . dla  p o sz u k iw a n ia  i wy* 
d o b y w a n ia  m in e ra łó w  b i tum icznych  we 
Lw ow ie  9 prc. ud z ia ł  w k ład k i  zak ład o w ej  w 
Spółce  „P ion iz"  a : F irm a  P io n ie r  S. A . dla 
p o sz u k iw a n ia  i w y d o b y w a n ia  m in e ra łó w  bi* 
tu m ic zn y c h  we L w ow ie"  je s t  właścicielką 
w k ła d k i  z ak ład o w ej  w sumie zl. 24.000 czyli 
60 p rc .  u d z ia łu  w spółce ,  b ) :  F irm a  „Spółka  
W ie r tn icza  „ Izd eb k i"  spó łka  z  ogr. o d p o w .  
w  B o ry s ła w iu "  jes t  w łaścic ie lką  w k ład k i  za* 
k ła d o w e j  w sum ie zł. 16.000 czyli 40 prc. 
u d z ia łu  w  spó łce" .

S ad  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y
W e  Lwowie , d n ia  2 sie rpn ia  1933. 3952

Firm. 771/33 C  IX  226. Z m ia n y  tyczące 
f i rm y  spó łk i .  D a ta  w p isu :  15 l is to p ad a  1933. 
B rzm ien ie  f i rm y :  O k rę g o w y  Z a k ła d  Elek*
t ry f ik a c y jn y  we L w ow ie  S p ó łk a  z ogr odp- 
td z ib a :  L w ó w  ul. Leona Sap ieh y  3. Zmia*

P i łkarsk ie  m istrzostw o Ł odzi z d o b y ł  de* 
f in i tyw nie  Ł TSG .

Igrzyska P o lak ów  z zagranicy. Fina! tur* 
n ie ju  p i łka rsk iego  ro z e g ra n y  zo s ta ł  pcmię* 
d z y  C zech o s ło w ac ją  a N iem cam i,  p rzy czem  
zw ycięs tw o o d n io s ła  C zech o s ło w ac ja  w  sto* 
su n k u  2:0 (2:0). W  osta tn ich  k o n k u re n c ja c h  
lek k o a t le ty czn y ch  b e za p e la cy jn ą  wyższość  
wykaza li  A m e ry k an ie .  O s ta teczn a  p u n k tac ja  
w  lekkie j  a tle tyce p rzeds taw ia  się nas t . :  1) 
A m e ry k a  387 pkt.,  2) C z ech o s ło w ac ja  61 
pkt.,  3) G d a ń sk  44 pkt.,  4) F ran c ja  40 pkt.,  
5) N iem cy  39 pkt.,  ć) Ł otw a  15 pkt.,  7) Ru* 
rnun ja  14 pkt.,  8) B d g j a  5 pkt.

P olsk a—E sto n ja  5:0. W  trzecim  i o s ta tn im  
d n iu  m eczu  ten iso w eg o  P o lsk a — E sto n ja  
T ar ło w sk i  p o k o n a ł  Pucka  6:3, 6:4, 6:1, a 
T lo czy ń sk i  w ygra ł  z L arm em  6:3, 6:2, 6:2. 
W  ogólne j  pu n k tac j i  m eczu w ygra ła  Po lska  
5:0 i w  trzeciej ru n d z ie  p u h a r u  Davisa  spo* 
tk a  się n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z  A u s tr j ą  w 
W arszaw ie .

W  m eczu o puhar D av isa  W ę g rz y  od* 
nieśli  zw ycięs tw o n a d  N o rw c g ją  3:2.

W  m iędzynar. turnieju ten isow ym  o mi* 
s t rzo s tw o  B y d g o szczy  w grze  po j .  p a n ó w  
Spa l io s  (G rec ja )  p o k o n a ł  B ra tka  w  stosun* 
ku 6:5, 6:4, S:6, w grze  po j .  p ań  Jędrzejów* 
ska w ygra ła  z R u d o w s k ą  6:1.

W  H am burgu w turnieju ten isow ym  o 
m is trzostw o N iem iec  H e b d a  sp o tk a ł  się z 
Pach a ly m ,  w y g ry w ając  w s to su n k u  6:4, 6:ź,

n y :  W y k reś la  się firmę z re jestru  p o  prze* 
p r o w a d z o n e j  l ikwidacji .

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  Lwowie,  dn ia  8 m aja  1953. 3955

Firm. 1256/33 C. IX 380. W p is  f i rm y Spól* 
ki z og ran .  o d p o w .  D a ta  w p isu :  9 s ierpnia  
1933. Brzmienie  f i rm y :  Pe łczyńska  S pó łka  
T e re n o w a  i O sad n ic za  S p ó łk a  z ograniczo* 
ną  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .  Siedziba  Lwów. 
P rzed m io t  p rz ed s ię b io rs tw a ;  a) nabycie  od  
f i rm y  „Z a k ła d y  C eram iczne  i F a b ry k a  pic* 
ców przed tem  E. i C . H a r d tm u th  S. A .  jej  
realności  we Lwowie p o ło żo n e j ,  celem dal* 
szej o d sp rz e d a ż y  w zględn ie  celem rozparce* 
Iow an ia  g ru n tó w  p o d b u d o w la n y c h  i sprze* 
dą ży  w p o szczeg ó ln y ch  parce lach ,  a to  rc* 
a lności ob ję ty ch  w y k azam i h ip o tecznym i 
l iczbam i 216, 2844 i 3378 księgi g ru n to w e j  
D z ie ln icy  1. miasta L w ow a, wszystk ich  we 
Lwowie  p o ło ż o n y c h ,  b)  nab y c ie  ewentual* 
nych  da lszych  p o t r z e b n y c h  g ru n tó w  dla  ce* 
ló w  parcelacji  w zg lędn ie  sp rz ed a ż y ,  c) 
p rz ed s ię b ran ie  wszelk ich  czynności  pomoc* 
n iczych  p o t r z e b n y c h  i zm ie rza jących  d o  o* 
siągnięcia  tego celu. S p ó łk a  może b rać  u* 
dz ia ł  w p o d o b n y c h  in nych  sp ó łk ach  lu b  
f irmach. C z as  t rw a n ia  Spó łk i :  nieograni*
czony .  K api ta ł  z a k ła d o w y  spó łk i  w ynos i
20.000 z ło tych  w tern 14.000 z ło tych  w go* 
tów ce  zosta ł  w p łaco n y ,  zaś reszta w kwocie
6.000 z ło tych  w a p p o r ta ch .  Z a r z ą d  spółki  
sk ład a  się z je d n e g o  z aw iad o w cy .  Zawia* 
d o w c ą  zosta ł  u s ta n o w io n y :  D r.  H e rm an  
R a b n t r  a d w o k a t  we Lwowie . P o d p is  firmy 
Spó łk i  n a s tęp u je  w  ten sp o só b ,  że p o d  
brzm ien iem  firmy Spółk i  um ieszcza swój 
p o d p i s  z aw iad o w ca  spó łk i .  S p ó łk a  o p a r ta  
n a  kon trak c ie  Spó łk i  zd z ia ła n y m  we formie 
ak tu  n o ta r ja ln e g o  z d a ty  Lw ów  26 maja 
1933 L. rep. 124148.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e Lwowie , dn ia  9 sie rpnia  4933- 39.54

Firm . 1625/33 C. IX 396. W p is  Spółki  z 
o g ran iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .  D o  reje* 
s t ru  w p isa n o  dn ia  25 p a źd z ie rn ik a  1933. 
S iedziba  f i rm y :  P iekarn ia  m echan iczna  Sta* 
n is ław  Schirm er  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  po* 
ręką  we Lwowie . C zas  t rw a n ia :  nieograni* 
czony .  P rzed m io t  p rz e d s ię b io rs tw a ,  prowa* 
dzen ie  p iekarn i  m echanicznej,  w yp iek  i 
sp rz ed a ż  p ieczyw a.  Kapita ł  z a k ła d o w y  wy* 
nosi  20.000 zl. (d w adzieśc ia  tysięcy  zl.) 
w p łaco n y  w  go tó w ce  14.000 zl., zaś reszta 
w  kwocie  6000 zł. w akcep tach  p ła tn y c h  po 
ro k u .  S p ó łk a  op iera  się na  kon trak c ie  spółki 
= da ty  19 p a ź d z ie rn ik a  1933 L. rep. 142. 
Z aw ia d o w c y  S tan is ław  Schirmer,  przemy* 
slowiec we Lwowie ,  ul.  Z a d w ó rz a ń sk a  40. 
F ranc iszek  T ab a cz y ń sk i ,  p rzem y sło w iec  we 
Lwowie,  B o g u s ław sk ieg o  3. P o d p is  f irmy 
n as tępu je  w ten sp o só b ,  że p o d  w yp isanem  
l u b  wyciśniętein b rzm ien iem  firm y p o ło żą  
swe p o d p isy  łącznie  oba j  zaw iad o w cy .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .  
W e  Lwowie,  dn ia  25 p aźd z ie rn ik a  1933. 3958

Firm. 1496/33 C. IX 40. Z m ia n y  tyczące 
spółki  z ogr. odp .  D o  re jes t ru  w p isa n o :  29 
w rześn ia  1933. B rzm ien ie  f i rm y :  „Poleggs" 
h a n d l .  jaj S p ó łk a  z ogr.  o d p o w .  S iedz iba :  
Lw ów . Z m ia n y :  Z a w ia d o w c a  G e n o c h  Gold* 
rei zmarł,  w jego miejsce ja k o  zaw iad o w cę  
w pisu je  się Sarę  G o ld re i ,  k tó ra  p o d p isy w a ć  
będzie  firmę w ten  sp o só b ,  że p o d  brzmię* 
n iem  firmy p o ło ż y  swój podp is .

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lwowie ,  dn ia  29 w rześn ia  1933. 3956

Firm . 1126/32. C. IX  284. Z m ia n y  doty* 
czące spó łk i  z  ogr. o d p .  D a ta  w p isu :  30
p aźd z ie rn ik a  1933. B rzm ien ie  i s iedz iba :  
„ Jadzia"  W y r ó b  c u k ró w  S pó łka  z ogr.  o d p .  
we Lwowie. Z m ia n y :  U c h w a łą  N adzw yczaj*  
n ego  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia  z 16 IX  1932 
r.  z m ien io n o  us tęp  IX  k o n t r a k tu  spó łk i ,  w 
b rz m ien iu  u s ta lo n em ,  w  p ro to k o le  d o  akt

6:2. W  n as tępne j  ru n d z ie  p rzec iw n ik iem  
Po lak a  b y ł  Hartz .  k tó reg o  H e b d a  p o k o n a !  
8:6, 6:2 i 6:0.

W  łu cznych  m istrz, św ia ta  in d y w id u a ln e  
m is trzo s tw o  w k o n k u re n c j i  p ań  z d o b y ła  
K urkow ska*SpychajIo \va  p rz ed  Po lk ą  Mo* 
czulską i S zw ed k ą  B o ld crsw en .  W  k o n k i ■* 
rencji  d ru ż y n o w e j  pań  p ierw sze  miejsce z a ­
jęła d r u ż y n a  po lska  p rzed  Szwecją  1.972 pki

W YŚCIGI K O NNE.
W yniki z niedzieli 5 sierpnia. Gon. 

I. „Porta", „Mek“. Tot. z-w. 6. II. z p ’o  
tami „Fuksja", „Skrobonogi", „Purer.* 
za Tot. zw. 12‘50. III. „Perkun „Ar* 
gonata", „Rasim III.". Tot. zw. S. IV. 
„Flirt", „Rustan", „Bitna". T o t .  z w .  93, 
f r .  14, 6‘50. V. z przeszkodami „Anna 
Belk", „Tuberosa" „Gazimur", Tct. 

zw. 25‘50, fr. 8, 6‘50. VI. „Emigrant'-, 
„Festina Lente", „Moi Toute". Tot. zw. 
10, fr. 7‘50, 1F50. VII. „Alarm", „Tor* 
nado". Tot. 24, 6‘50, 5‘50. VIII. z pło* 
tami; „Haneska", „Leta". Tot. 1150, 6, 
5'50. IX. „Svett Melita". Tot. 37, In, 
19‘50.

PO Z N A Ć  I UK O CH AĆ MORZE -  
N A U C Z Y  LIGA MORSKA I KO* 
LONTALNA W  OBOZACH  NAD* 

MORSKICH.

z a łączo n y m . D o  p o d p isy w a n ia  imieniem 
spó łk i  pism i d o k u m e n tó w  u p o w a ż n io n ą  
jes t  jed y n ie  H e n ia  S to lze n b e rg  będąca  za* 
w iad o w cą  Spółki .  Firm ę p o d p isy w a ć  będzie  
u p ra w n io n a  d o  jej p o d p isu  z a w ia io w c z y n i  
w  sp o s ó b  wyżej  p rzed s ta w io n y ,  a mianowi* 
cie iż p o d  brzm ien iem  firmy w y p isan em  rę* 
k ą  lu b  w yciśn ię tem  stampilą ,  a lb o też  wy* 
d ru k o w a n e m  umieści z aw ia d o w c zy n i  swe 
imię i nazw isko .

S ad  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e Lwowie ,  dn ia  20 g ru d n ia  1932. 5957

U P A D Ł O Ś C I.

I. Sa. 14/33. Sąd  o k rę g o w y  w K rak o w ie  
w  sp raw ie  u g o d o w e j  do  m ają tk u  f i rm y:  To* 
w arzy s tw o  H a n d lo w e  Reim S pó łka  z ogr.  
o d p .  w K rak o w ie  sk ła d  fa rb  i h a n d e l  ma* 
te r ja łó w  — na  p o s ie d ze n iu  n ie ja w n em  w 
d n iu  5 g ru d n ia  1S53 w y d a ł  n a s tępu jące  po* 
s tan o w ien ie :  za tw ie rd za  się m iędzy  dłużni* 
czka a jej  w ierzycie lam i u g o d ę  ob ję tą  pro* 
to k o łem  aud jenci i  z dn ia  13 czerwca 1935.

3959

AMORTYZACJE.
V  N c  117/34. N a  w n io sek  A n to n ie g o  Ba* 

sisty w P rzem y ś lu  w d ra ża  się p o s tę p o w a n ie  
celem u m o rze n ia  weksla  w n io sk o d a w c y  rzc* 
k o m o  zag in io n eg o  na  k w o tę  110 zl. płatne* 
go dn ia  10 l ipca  1934 w P rzem y ś lu  z podpl* 
sami w y s ta w c ó w  A r tu r a  B ieleckiego i Ana* 
stazji  Bieleckiej o raz  ż y ra n ta  W ła d y s ław a  
Sm iałow skiego .  P os iadacza  p o w y ż sz eg o  we* 
ks la  w z y w a  się, by  d o  dni 60 licząc o d  dn ia  
og łoszen ia  p rz ed ło ż y ł  Są d o w i  ó w  weksel,  w 
p rzec iw n y m  razie u z n a łb y  S ąd  po  u p ływ ie  
te rm in u  p o w y ż sz y  weksel za u m o rz o n y  ! 
bez  znaczenia.

Sąd  G ro d z k i .
W  Przem yślu ,  dn ia  2 lipca 1954. 39r0

O GŁOSZENIA PRYW ATNE

KOLEJ L O K A L N A  T A R N O P O L -Z B A *  
R A Z  S. A .

I. O G Ł O SZ E N IE .
Sto so w n ie  do  p o s ta n o w ień  §§ 10— 19 sta* 

tu tu  p o d p is a n y  Z a r z ą d  Spółk i  akcy jnej  ,,K 
lej L okalna  T a r n o p o l —Z b a ra ż "  zw o łu je  ni* 
n ie jszem  X IX  Z w y cza jn e  W a ln e  Zgromadzę* 
nic Spófki  akcy jnej  „Kolej L o k a ln a  T am o*  
poi —Z b ara ż"  na  dz ień  5 w rześn ia  1934 o 
go d z in ie  10*ej p rzed  p o łu d n ie m  w lo k a lu  
B iu ra  M a ło p o lsk ic h  Koleji  L o k a ln y ch  we 
Lwowie ul.  J ag ie l lońska  1, II. p. (G m ach  
Galie .  K asy  O szczędnośc i) .

P rzed m io tem  o b r a d  będą.-
1) R o zp a trzen ie  sp ra w o z d a n ia  Z a r z ą d u  z 

c zynności  o raz  R ad y  N a d z o rc z e j  o zam* 
kn ięc iu  r a c h u n k ó w  za okres  o d  1 s tycznia 
d o  31 g ru d n ia  1933 i u chw ała  co do  udzie* 
lenia  a b so lu to r ju m  Z a rz ą d o w i  i R adzie  Nad* 
zorczej.

2) Leżycie zysku.
3) W y b ó r  C z ło n k ó w  R a d y  N ad zo rc z e j .
Po  myśli p o s ta n o w ie ń  § 20 s ta tu tu  każd a

akcja  da je  p ra w o  uczes tn iczen ia  w W aln em  
Z g ro m a d z e n iu ,  jeżeli zos tan ie  z ło ż o n a  przy* 
na jm nie j  na  7 dn i  p rz ed  te rm inem  Zgroma* 
dzen ia  w Kasie Spółki  lu b  w  O d d z ia le  Ban* 
k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  we Lwowie . 1 
n ie  b ęd z ie  o d e b r a n ą  p rzed  u k o ń c ze n ie m  te* 
goż.

E w e n tu a ln e  d o d a tk o w e  w niosk i  d o  po* 
rz ą d k u  d z ie n n eg o  lu b  jego  u z u p e łn ien ia  
m ogą  być  zg łoszone  n a jp ó źn ie j  w* d n iu  17 
s ie rpn ia  1934 w  Z a rz ąd z ie  we Lwowie ,  ul. 
Jag ie l lońska  1, II. p  (G m a c h  Galie .  Kasy 
O szczędnośc i) .

W e Lwowie, d n ia  4 s ie rpn ia  1934. 3969
Z A R Z Ą D .

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  leg. N r .  17S7,
o rd e ru  V ir tu t i  Milita ri ,  w y s ta w io n ą  na
n azw isk o  Jó z e f  B a r t t I ,  Lw ów . 3940
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